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Refleksja ewangeliczna na niedzielę /J 20,19–23/  

Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam 

Wieczór pierwszego 

dnia po szabacie, tym 

szczególnie uroczystym szabacie,  

     w który wypadło zarazem święto 

Paschy. Dziesięciu przestraszonych, zdezo-

rientowanych apostołów przebywa w Wieczerni-

ku za szczelnie zamkniętymi drzwiami. Nagle pojawia się 

wśród nich zmartwychwstały Jezus, pozdrawia ich i wypowia-

da słowa: Weźmijcie Ducha Świętego! 
Co działo się w tym czasie poza murami Wieczernika?  

W ów wieczór po święcie Paschy (święcie, które znanej nam 

wymowy nabrało dopiero po wyjściu z Egiptu, wcześniej było 

świętem rolniczym i pasterskim) w świątyni jerozolimskiej 

odbywała się uroczystość, jak byśmy ją nazwali, dożynkowa. 

Żniwa jęczmienne dobiegały końca i do świątyni przynoszono 

kłosy jęczmienne jako pierwociny plonów; od tej chwili moż-

na było już wypiekać chleb z nowego ziarna.  

Ale te dożynki były częściowe, niepełne, gdyż wszędzie na 

polach dojrzewała dopiero pszenica. Żniwa pszeniczne odbędą 

się w jakieś półtora miesiąca później. Od święta Paschy upłynie 

50 dni, które Żydzi odliczali w synagogach w specjalnym, co-

dziennym obrzędzie (robią to zresztą do dziś) i nadejdzie święto 

Pięćdziesiątnicy, dzień, w którym zakończą się żniwa pszeniczne 

i do świątyni przyniosą już nie kłosy, lecz chleb – pięknie wypie-

czony chleb pszenny z nowego ziarna, na zakwasie (był to 

zresztą jedyny przypadek, kiedy wolno było wnieść do świątyni  

i ofiarować Bogu coś kwaszonego). I w ten właśnie dzień obie-

cany Duch Święty zstąpi na rodzący się Kościół. 

Można więc powiedzieć, że uroczystość dożynkowa w Izra-

elu miała jakby takie dwa etapy: pierwszy wprowadzający, 

kiedy przynosili kłosy jęczmienne, i drugi pełny, kiedy zjawiali 

się ze wspaniale wypieczonym pszennym chlebem. Pan Bóg 

jakby się dostosował do tej liturgii i zesłanie Ducha Świętego 

ma również dwa etapy. W dniu zmartwychwstania Kościół 

otrzymuje niejako zadatek Ducha Świętego. Kościół bardzo 

jeszcze niewielki, gdyż stanowi go tylko grono apostołów i to 

niepełne: symboliczna liczba 12 została uszczuplona przez 

odejście Judasza i chwilową nieobecność Tomasza. Natomiast 

w dniu Pięćdziesiątnicy w Wieczerniku Duch Święty zstępuje 

już na 12 apostołów, co więcej, liczba wierzących w Chrystu-

sa wzrosła w tym czasie do ok. 120 osób. A ponieważ była  

to według zwyczajów żydowskich liczba wymagana, aby jakaś 

grupa mogła być samodzielną wspólnotą religijną, więc ro-

dzący się Kościół mógł już prawnie stanowić taką autono-

miczną jednostkę (można by powiedzieć – pierwszą parafię). 

Dar języków, udzielony uczniom przez Ducha Świętego, 

sygnalizuje nam, że nastąpiło jakby zamknięcie epoki, która 

zaczęła się od wieży Babel: grzech podzielił ludzi, Duch 

Święty ich jednoczy. Dar bardzo w tamtym momencie  

potrzebny, gdyż w Jerozolimie przebywali wtedy pobożni 
Żydzi ze wszystkich narodów pod słońcem. Skąd się ich  

nagle tylu wzięło? 

Jutrzejsze święto Matki Kościoła, czyli drugi 

dzień Zielonych Świąt, rozpoczyna okres zwy-

kły. Msze święte w naszym kościele odprawi-
my jutro o godz. 6:30, 7:00, 8:00, 9:00, 17:00, 

18:30 i 20:30. 

Zapraszamy na nabożeństwa majowe, które 

odprawiamy o godz. 18:00. Ostatnia tego-

roczna majówka będzie w przyszłą niedzielę.  

Kiedy Jezus wlewa w nas Du-

cha Świętego, możemy mówić, 

działać, kochać jak On. Perski 

mistyk Czalad Ed-din Ar-rumi 

nazywa oddech, ducha – 

„zapachem miłości Boga”. 

Tchnienie Jezusa jest tworze-

niem nowej rzeczywistości – 

miłości. Ta miłość wyraża się 

przede wszystkim w przebacze-

niu: „Którym odpuścicie grze-

chy, są im odpuszczone, a któ-

rym zatrzymacie, są im zatrzy-

mane”. Nie są to słowa odno-

szące się jedynie do sakramen-

tu pojednania. Jest to również 

przebaczenie, którym obdaro-

wujemy się nawzajem. Zdol-

ność przebaczenia człowiekowi, 

który nas zranił, jest zewnętrz-

nym znakiem działania Ducha 

Świętego. Grzech i brak przeba-

czenia izoluje i rozbija we-

wnętrznie, stwarza podziały. 

Przebaczająca miłość, dar Du-

cha Świętego, wprowadza po-

kój, harmonię i włącza we 

wspólnotę tworząc jedność.  

Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia 

życzymy potrzebnych łask Bożych.  

Serdeczne życzenia składamy zwłaszcza 
siostrze Joannie – zakrystiance, która  

w sobotę ma imieniny. Życzymy Siostrze 

Bożej Opieki i pomocy Matki Najświętszej  
w pracy dla naszej wspólnoty  

i w realizacji powołania zakonnego. 



 

 

Kalendarz liturgiczny tygodnia: 

I N T E N C J E    M S Z A L N E  

 PONIEDZIAŁEK  25.05 

06:30 + Helena Cesarz – msza gregoriańska 

07:00 + Jadwiga Rusin – msza gregoriańska 

08:00 + Beata Röhr – msza gregoriańska 

09:00  Za Parafian 

17:00 + Janusz Lizak 

18:30 + Wiesława Noworyta – z okazji Dnia Matki 

20:30 + Marek Nawara w 4. rocznicę śmierci 

  WTOREK   26.05 

06:30 + Beata Röhr – msza gregoriańska 

07:00 + Jadwiga Rusin – msza gregoriańska 

07:00 + Helena Cesarz – msza gregoriańska 

08:00 + Helena Kucia w 35. rocznicę śmierci 

18:30 + Jolanta Gawor – z okazji Dnia Matki (od najbliższej rodziny) 

18:30 + Helena Brzezina oraz + Anna Szymanek 

18:30 + Maria Kacperczyk i + Emilia Dasman 

ŚRODA  27.05 

06:30  O Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej i po-

trzebne łaski dla Marysi z okazji 2. rocznicy urodzin 

06:30 + Jan Kula – 20. rocznica śmierci 

07:00 + Jadwiga Rusin – msza gregoriańska 

07:00 + Helena Cesarz – msza gregoriańska 

08:00 + Beata Röhr – msza gregoriańska 

18:30  W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

 CZWARTEK   28.05 

06:30 + Marian Zawisza (od rodziny Koniecznych) 

07:00 + Jadwiga Rusin – msza gregoriańska 

08:00 + Helena Cesarz – msza gregoriańska  

18:30 O Boże błogosławieństwo dla Janka z okazji 10. urodzin 

oraz I Komunii Świętej 

18:30 + Beata Röhr – msza gregoriańska 

 PIĄTEK   29.05 

06:30 + Helena Cesarz – msza gregoriańska 

07:00 + Jadwiga Rusin – msza gregoriańska  

08:00 O zdrowie i Boże  błogosławieństwo dla s. Joanny 

08:00 + Beata Röhr – msza gregoriańska  

18:30 Dziękczynna z prośbą o potrzebne łaski dla Heleny  

i Czesława Przęczek w 60. rocznicę ślubu oraz dla dzieci  

i wnuków 

18:30 + Stefan Rudnik (od Jolanty z USA) 

18:30 + Anna Matykiewicz 

18:30 + Maria, Stefan, Mieczysław i Stefan Cybura 

18:30 + Janina i Jan Padło oraz + Janina i Rudolf Pietrzyk 

  SOBOTA   30.05 

06:30 + Beata Röhr – msza gregoriańska 

07:00  O obfitość Bożych darów i opiekę Matki Bożej dla  

s. Joanny z racji imienin 

07:00 + Władysław Klimowski 

08:00 + Jadwiga Rusin – msza gregoriańska 

08:00 + Natalia, Stanisław 

08:00 + Helena Cesarz – msza gregoriańska 

18:30 + Zdzisław Tochowicz – 5. rocznica śmierci 

  NIEDZIELA   31.05 

06:30 + Ludwik Jaworski – 14. rocznica śmierci oraz + Helena  

i Franciszek Baran 

08:00 Zmarli z rodziny Gurgul: Józefa, Salomea, Adolf, Józefa, 

Stanisław 

09:30 + Beata Röhr – msza gregoriańska 

10:00 O potrzebne łaski, opiekę Matki Bożej i dary Ducha Św. 

dla Magdaleny organistki z okazji imienin 

11:00 O zdrowie i błogosławieństwo Boże dla Emilki i Antosi  

w 2. rocznicę urodzin oraz dla ich rodziców 

11:00 + Stanisława Szostak 

12:30 W intencji dzieci z PSP nr 2 przystępujących do Pierwszej 

Komunii Świętej 

17:00  + Małgorzata Skiba w 1. rocznicę śmierci 

18:30 + Ludwika w 6. rocznicę śmierci i Kazimierz Pieprzyk  

20:30 Za Parafian 

OGŁOSZENIA PARAFIALNE 

 25.05 PONIEDZIAŁEK 

 NMP MATKI KOŚCIOŁA 
Rdz 3,9–15.20;  

Dz 1,12–14;  
J 2,1–11  

 26.05 WTOREK 

 ŚW. FILIPA NEREUSZA,  
 KAPŁANA 

 Syr 35,1–12; Mk 10,28–31  
27.05 ŚRODA 

Syr 36,1.4–5a.10–17;  
Mk 10,32–45  

28.05 CZWARTEK 

JEZUSA CHRYSTUSA NAJ-

WYŻSZEGO I WIECZNEGO 

KAPŁANA 
Jr 31,31–34; Mk 14,22–25  

29.05  PIĄTEK  
ŚW. URSZULI LEDÓCHOW-

SKIEJ, DZIEWICY 

Syr 44,1.9–13; Mk 11,11–25  
30.05  SOBOTA 

Syr 51,12–20; Mk 11,27–33  
31.05  NIEDZIELA  

UROCZYSTOŚĆ  
NAJŚWIĘTSZEJ TRÓJCY 

Pwt 4,32–34.39–40; Ps 33; 

Rz 8,14–17; Mt 28,16–20  

 Dzisiejsza Uroczystość Zesłania Ducha Świętego kończy w litur-

gii Czas Wielkanocny. W ramach nabożeństwa o godz. 18:00 
odprawimy dzisiaj Akatyst do Ducha Świętego. Zapra-

szamy do licznego udziału i włączenia się w śpiew na chwałę 
Trzeciej Osoby Trójcy Św. Natomiast w niedzielę za tydzień 

zakończy się w naszej archidiecezji czas spowiedzi i Komunii 

świętej wielkanocnej. 

 Dzisiaj dzieci i opiekunowie z naszej świetlicy „Przystań” 
prowadzą po Mszach św. zbiórkę do puszek na wyjazd wa-

kacyjny. Natomiast w przyszłą niedzielę członkowie 

„Braterstwa Chorych” będą zbierać dobrowolne datki na 
swój wyjazd wakacyjny. Dziękujemy w imieniu jednej i dru-

giej wspólnoty za każdy gest dobroci i wrażliwe serce. 

 Dzisiaj na Mszy świętej o godz. 12:30 dzieci z klas III ze Szko-

ły Katolickiej św. Jadwigi Królowej przystępują do Pierwszej 
Komunii Świętej. Natomiast w przyszłą niedzielę o tej  

samej godzinie Pierwsza Komunia Święta dla dzieci ze Szkoły 
Polskich Noblistów, mieszczącej się przy ul. Kluczborskiej. 

 Również dzisiaj, a także za tydzień, można kupić przed ko-
ściołem u naszych lektorów tomik wierszy autorstwa Bogusła-

wa Nowalińskiego „Raduj się dziś Krakowie”. Dzieło to 
zawiera 50 utworów poświęconych Patronce naszej parafii – 

św. Jadwidze Królowej. Cena tomiku wynosi 15 zł. Częściowy 
dochód ze sprzedaży tej książki przeznaczony jest na waka-

cyjne wyjazdy Służby Liturgicznej. Zachęcamy. 

 Za dwa tygodnie będziemy świętować odpust ku czci naszej 

Patronki – św. Jadwigi Królowej. Już dziś zapraszamy na 
dwudniowe obchody odpustowe w sobotę i niedzielę 6 i 7 

czerwca. Główna suma będzie w niedzielę o godz. 12:30.  

Zapraszamy także na imprezy towarzyszące. Odbędą się 
między innymi: gry i zawody sportowe, a także sesja nauko-

wa poświęcona naszej Patronce i kiermasz książek. Całość 
zakończy w niedzielę po południu koncert Zbigniewa Wodec-

kiego z Zespołem. Więcej szczegółów podamy za tydzień. 

 Zapraszamy na III Marsz dla Życia i Rodziny w przyszłą 

niedzielę 31 maja. Rozpocznie się o godz. 10:00 na Placu 
Matejki, a zakończy piknikiem rodzinnym w Ogrodzie Jorda-

nowskim. Szczegóły na plakacie przy wyjściach z kościoła. 

 Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy  

w ostatnim czasie odeszli do wieczności. Są to  śp.: Krystyna 
Ryszka z ul. Stachiewicza 17, Zofia Ragankiewicz  

z ul. Łokietka 57 a, Teresa Mirochna z ul. Stachiewicza 25 

oraz Stefania Kłoszewska z ul. Krowoderskich Zuchów 5. 

  Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie. 



 

 

Wyjątkowa, bo otrzymała łaskę 

 Mamy zgodnie przyznają, że macierzyństwo, choć bywa 

usłane cierniami, daje szczęście i poczucie spełnienia. 

– Macierzyństwo jest największym darem danym nam kobie-
tom przez Boga. Zadaniem trudnym i pięknym równocześnie. 
A na co dzień bycie mamą to po prostu ciężka praca – przy-

znaje z uśmiechem pani Agnieszka. 

Pani Anna, która oczekuje na narodziny syna, podkreśla, że 

jej macierzyństwo, które dopiero się rozpoczyna, jest dla niej 

niezwykle wzruszającym doświadczeniem. – Już teraz czuję 
ogromną odpowiedzialność za to, jak nasz syn będzie się roz-
wijał i jakim stanie się człowiekiem. Ale chociaż mam wiele 
obaw, jestem równocześnie niezwykle szczęśliwa i mam po-
czucie, że mam dla kogo żyć i komu pokazywać świat. 

– Dla mnie macierzyństwo jest wielkim szczęściem, ale rów-
nocześnie ogromnym wyzwaniem – potwierdza pani Eliza. – 

To odpowiedzialność za to, kim stanie się ten człowiek, który 
został nam zadany. To nieustanna próba wytrwania w dosko-
naleniu siebie, bo najważniejsze powinno być dawanie miłości 
i poczucia bezpieczeństwa dzieciom oraz otaczanie ich cie-
płem. Moim marzeniem jako mamy jest to, by moje dzieci 
wyrosły na dobrych, odważnych chrześcijan – ludzi radosnych 
i kochających bliźnich. 

Pani Katarzyna stwierdza krótko: Bycie mamą to szczęście  

i łzy. Trud i satysfakcja. Szkoła miłości, cierpliwości i nadziei. 
Czasami kiedy analizuję swoje życie, to myślę, że tak napraw-
dę moim prawdziwym sukcesem są moje dzieci – ich rozwój  
i wzrastanie do dorosłości. 

Natomiast pani Ewa przyznaje, że chociaż zawsze bardzo 

kochała i podziwiała swoją mamę, dopiero po urodzeniu wła-

snych pociech tak naprawdę zrozumiała, jak wiele wysiłku, 

cierpliwości, wyrzeczeń, a czasem wręcz nadludzkiej siły du-

cha wymaga wychowanie dzieci. – Własne macierzyństwo 
pokazało mi też, że nie jest to ciężar, ale niezwykła łaska i że 
jedno „mamo, kocham Cię” potrafi wynagrodzić wiele nieprze-
spanych nocy czy innych poniesionych trudów. 

Dlatego Dzień Matki jest tak ważnym i wyjątkowym świę-

tem. Dla dzieci to okazja, by pokazać, że doceniają ten ogrom 

dobra, który otrzymują i postarać się wywołać uśmiech na 

często zmęczonej i zatroskanej matczynej twarzy. Dla mam to 

chwila, w której w sposób tak wyraźny czują, jak bezintere-

sowna miłość dziecka zmienia je i uświęca. 

Z serca płynące życzenia 

Dzieci chciałyby swojej mamie przychylić nieba, a że 

znają ją jak nikt inny na świecie, to i życzenia trafia-
ją w samo serce. 

– Życzę mojej Mamie, żeby nie było jej smutno w pracy – 

wyznaje Oliwia. 

– Żeby mama się na nas nie złościła i żeby udało jej się 
kupić dla nas dom – życzy Krzyś. 

– Życzę mojej mamie, żeby mnie dużo przytulała i urodziła 
nam jeszcze brata i siostrę – mówi mający cztery i pół roku 

Piotruś. 

– My chcemy życzyć naszej mamie uśmiechu, wytrwałości  
i spełnienia wszystkich marzeń. Dziękujemy jej za to, że 
zadaje sobie trud wychowania nas jak najlepiej – dodają 

Eliza, Remigiusz, Tobiasz, Szymon i Amelka. 

Dołączając się do dzieci, życzymy wszystkim ma-

mom jak najprościej: niech Wam Pan Bóg błogosławi  

i daje siłę, a Matka Boża uczy pięknej i mądrej miłości! 

E.W. 

Moja mama jest najlepsza na świecie, ponieważ… 

– … najlepiej na świecie szyje maskotki, najlepiej planuje wy-
cieczki w góry i daje najlepsze prezenty – twierdzi Krzyś. – 

Robi też najlepsze kolacje :). Piotruś dodaje, że mama jest 
najgrzeczniejsza na świecie i najlepiej całuje i przytula. 

– Moja mama najlepiej na świecie się ubiera i jeździ ze mną na 
rolkach – mówi Oliwia. 

– Nasza mama jest silną i empatyczną osobą. Pomaga nam  
w codziennych trudnościach, zawsze gotowa jest wysłuchać, 
poradzić, pocieszyć – chwalą mamę Eliza, Remigiusz, Tobiasz, 

Szymon i Amelka. – Jest najpiękniejsza, ma świetne poczucie 
humoru i jest najlepszą kucharką. Ma też wiele innych dobrych 
cech, takich jak pracowitość i zaradność. 

Mama, mamusia, mamusieńka. Może czasem się złościć, 

może wymagać za dużo, może wiele zabraniać, a i tak 

będzie jedyna na świecie. I najlepsza. Dzieci – te mniejsze 

i te większe – nie mają co do tego wątpliwości. 

Nie ma jak u mamy… 



 

 

I.K. 

W zeszłą niedzielę po raz 

pierwszy posługiwał przy oł-
tarzu w naszej parafii diakon 

Michał Misiuda. Dzień wcze-
śniej, 16 maja br. w  Warsza-

wie wraz z 11 klerykami semi-

narium warszawskiego przyjął 
święcenia diakonatu z rąk 

kard. Kazimierza Nycza. Dwu-
nastu wyświęconych, powoła-

nych jak Apostołowie… 
Diakoni uczestniczą w spe-

cjalny sposób w posłaniu  

i łasce Chrystusa. Sakrament 
święceń naznacza ich pieczę-

cią, której nikt nie może usu-
nąć. Upodabnia ich ona do 

Chrystusa, który stał się 

„diakonem”, to znaczy sługą 
wszystkich.  

Jak wyglądają przygotowania 
do przyjęcia tego sakramentu 

posługi apostolskiej? 
Cały piąty rok studiów jest 

czasem przygotowania do 
przyjęcia święceń diakonatu – 
wyjaśnia Michał. – Ostatnie 5 
dni przed święceniami spędza-
my w całkowitej ciszy, odpra-
wiając specjalne rekolekcje. To 
czas na wyciszenie się i osta-
teczną decyzję, czy wejść na 
drogę powołania kapłańskiego. 
Jego realizacja obejmuje trzy 

stopnie: diakonat, prezbiterat 
(święcenia kapłańskie na szó-
stym roku studiów) i episkopat 
(święcenia biskupie).  

Diakon jest osobą, która 

umocniona łaską sakramentu 

spełnia posługiwanie powie-
rzone przez Chrystusa Aposto-

łom, a przez Apostołów wy-
branym „mężom cieszącym 

się dobrą sławą, pełnym Du-
cha i mądrości” (Dz 6,3).   

Diakoni realizują rozmaite 

zadania, służąc kapłanom: 
asystowanie biskupowi i ka-

płanowi w czasie sprawowa-
nia funkcji liturgicznych, 

udzielanie chrztu, rozdawanie 

Komunii świętej, czytanie 
Ewangelii, przewodniczenie 

nabożeństwom (ale nie Eu-
charystii), sprawowanie sa-

kramentaliów, asystowanie  
i błogosławienie małżeństwa 

w imieniu Kościoła na podsta-

wie delegacji biskupa lub pro-
boszcza, prowadzenie pogrze-

bu, zajmowanie się w imieniu 
Kościoła dziełami miłosierdzia  

i administracją oraz akcją spo-

łecznej pomocy. 
Co czuje nowo wyświęcony 

diakon? 
– Przede wszystkim wielką 

radość. Na tę chwilę czeka-
łem przez 5 lat seminarium – 
uśmiecha się Michał. Na po-

czątku Mszy św. Rektor Wyż-
szego Metropolitalnego Semi-

narium Duchownego, ks. Woj-
ciech Bartkowicz także pod-

kreślał, że: Nie ma chwili rado-
śniejszej w życiu Kościoła niż 
ta, gdy rodzą się nowi słudzy 
ołtarza. Zapraszam do modli-
twy za tych naszych braci, 

którzy życie chcą dać.  
Obejmijmy Michała naszą 

modlitwą, bardzo jej teraz 

potrzebuje na dalszej dro-
dze powołania i rozeznawa-

nia planów Bożych w swoim 
życiu. Pragnie wyjechać na 

misje na Wschód – do Ka-

zachstanu, na Syberię…  
Zapytany, o co mamy się 

modlić dla niego, odpowia-
da krótko:  O świętość.  

Dla posługi liturgii, słowa i miłości… 

Michał Misiuda urodził się w 1984 r. w Krakowie, na terenie 

naszej parafii. W 2004 r. ukończył technikum kolejowe, stu-
dium języków obcych z j. włoskiego, następnie w 2008 roku 

studia licencjackie z filologii rosyjskiej na UJ. W latach 2007-
2010 pracował w PKP Intercity jako konduktor. W 2010 r. 

wstąpił do seminarium Diecezji Lyońskiej we Francji. Od 2011 

r. kontynuuje formację do kapłaństwa w seminarium archidie-
cezji warszawskiej. 

Dokończenie ze str. 1 

Żydzi mieli obowiązek przybywać do świątyni trzy razy  

w roku: na święto Paschy, na święto Pięćdziesiątnicy i na 
Święto Namiotów. Dopóki mieszkali na terenie swojego, nie-

wielkiego zresztą kraju, nie stanowiło to problemu. Kiedy 
jednak rozproszyli się w diasporze, utrwalił się zwyczaj, że 

przybywali tylko raz w roku, głównie w dniu Pięćdziesiątnicy.  

Decydowały o tym względy praktyczne: Pascha wypadała 
wczesną wiosną, Święto Namiotów późną jesienią. W obu 

tych okresach Morze Śródziemne jest niespokojne i wzbu-
rzone, a to komunikacja morska stanowiła wówczas główny 

środek transportu. Stąd najdogodniejszą porą do podróży 
była pora letnia, kiedy właśnie wypadało święto Pięćdziesiąt-

nicy. Pan Bóg dobrze wiedział, jaki wybrać moment, aby 

dobra nowina o zbawieniu dotarła do wielkiej rzeszy ludzkiej 

i szeroko się rozeszła! 
Jezus powiedział, że ziarno pszeniczne wtedy wyda plon, 

kiedy obumrze. On jest tym ziarnem; jak ziarno obumarł  
i wydał plon, którym jest Duch Święty. Kiedy w świątyni jero-

zolimskiej świętowano pełne dożynki, Duch Święty ponownie 

zstąpił w Wieczerniku, teraz już na pełny Kościół. Napełnił go 
mocą i od tego czasu Kościół pójdzie, aby pod przewodnic-

twem Ducha Świętego głosić Chrystusa, dawać Mu świadec-
two. I to świadectwo Kościoła trwa do dnia dzisiejszego. My 

wszyscy mamy je ożywić w sobie na nowo i iść głosić Chry-
stusa, poczuwając się do odpowiedzialności za Jego sprawę.

                        M.Sz. 


